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Melexv” — popularne wózki z WSK w Mielcu znane są już do
skonale. Obecnie na ulicach Mielca próby eksploatacyjne prze
chodzi nowa odmiana „melexa” — przeznaczona do ruchu miej
skiego. Fabryka otrzymała na bieżący rok 5 tys. zamówień z

przedsiębiorstw i instytucji z całego kraju. Pojazd ten skonstruo
wany został jako wózek golfowy przeznaczony na eksport, służy
on jednak również jako środek transportowy zwłaszcza do nie
wielkich ładunków. Mielecka WSK, pragnąc częściowa przynaj
mniej zaspokoić potrzeby rynku wewnętrznego, postanowiła w br.

przeznaczyć „na kraj” ok. 1000 sztuk tych pojazdów, nie zanied
bując oczywiście produkcji eksportoryej. Wózki będą mogły ku
pić przedsiębiorstwa, zakłady i instytucje, a także osoby prywat
ne, dla których przeznaczono 300 tych pojazdów. Ich sprzedaż dla

indywidualnych nabywców prowadzić ma rzeszowski „Polmozbyt”.
Na zdjęciu: „melex” w wersji miejskiej obok „fiata 126 p”:

CAF — Lokaj — telefoto

Kim byli przodkowie faraonów?

Krakowscy archeolodzy odkryli
na terenie Egiptu

KRAKOWJ
ROK XXXIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 77 (10049)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Obrady Pugwash
w Warszawie i Zakopanem

A

Starożytny Egipt wciąż bndsi olbrzymi* zainteresowanie

uczonych, a także łowców sensacji z Całego świata. Jedni

szukają śladów lądowania kosmitów, inni prymitywnymi me
todami budują (Binipiramidy, by udowodnić, że Daeniken i

jego zwolennicy fantazjują, doszukując się tutaj ingerecji
istot pozaziemskich. Jeszcze inni pracowicie szukają śladów

przeszłości, które pozwoliłyby w sposób naukowy poznać jed
ną z najstarszych cywilizacji świata. Wśród tych ostatnich

są także polscy uczeni, którzy w poznawanie państwa fa
raonów wnieśli już i wnoszą nadal swój poważny wkład.

W marcu-powrócili z prac wy
kopaliskowych w Egipcie

trzej pracownicy Instytutu Ar-,
cheologii Uniwersytetu Jagiel
lońskiego — prof. dr Janusz Ko
złowski, doc. dr Bolesław Ginter
oraz doc, dr Joachim Śliwa, któ
rzy spędzili kilka bardzo pra
cowitych tygodni w rejonie Lu
ksoru. O zrelacjonowanie wyni
ków badań poprosiłem docenta
Gintera. ...

— Instytut Archeologii. UJ

prowadzi prace w dolinie Deir
el-Bahari od roku 1974. Znajdu
je się tam m. in. słynna świąty
nia królowej Hątszepsut, rekon
struowana przez polskich ar
cheologów i architektów. Teren
okazał się tak ciekawy, że za
padła decyzja o poszerzeniu ba
dań o okres' przeddynastyczny,
a więc sprzed panowania farao
nów. Stąd też nasza obecność w

Egipcie, jako prahiśtoryków.
Chciałbym tu podkreślić, że

'

o-

kres dynastyczny został już sto
sunkowo dokładnie poznany i o-

pracowany przez egiptologów.

ZE ŚWIATA
SEKRETARZ generalny KC

KPZR — L . Breżniew spotkał
się wczoraj z przedstawiciela
mi brygad młodzieżowych, bu
dujących Bajkalsko-Amurską
Magistralę Kolejową.

W STOLICACH ZSRR i w

Finlandii odbywają się uroczy
stości poświęcone 30. rocznicy
podpisania radziecko-fińskiego
porozumienia o przyjaźni,
współpracy i pomocy wzajem
nej. W Moskwie przebywa de
legacja fińska z premierem
Sorsą, zaś w Helsinkach dele
gacja radziecka z ministrem

Gromyką.
W ZSRR wystrzelono sztucz

nego satelitę Ziemi „Kosmos-
1001”.

SPECJALNY trybunał w Ni
kozji uznał Samira Kadara i
Husseina al Ali winnymi za
bójstwa Jusufa es-Sibai — dy
rektora kairskiego dziennika

„Al Ahram” i skazał ich na

karę śmierci.

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane. Rano miejsca
mi mgły i zamglenia. Wia
try północno-wschodnie

wschodnie 3—6 m/sek. Tempe
ratura dniem plus 4—9. mini
malna nocą od plus 3 do zera

st. C. Nadal chłodno. (w)

Coraz trudniej o nowe, rewela
cyjne odkrycia z tej epoki, choć
oczywiście sprawa wcale nie .jest
zamknięta.

Natomiast okres ■wcześniejszy,
od 5. do początku 3 tysiąclecia
p.n.e. : to czasy' poznane najsła
biej, nawet dużo gorzej niż . o-

kres jeszcze wcześniejszy — po
przedzający 6 tysiąclecie p.n.e. —

czyli starszej epoki kamienia,
któremu m. in. kilkanaście lat
badań, przed powstaniem tamy

zarzutem sympatyzowania z orga-
osoby w związku z uprowadzeniem,
prowadzący śledztwo natrafili na

bliższych szczegółów. CAF — UPI

Podczas wielkiej obławy na terrorystów włoskich, policja aresztowa
ła ponad loo osób w Rzymie pod
nizacją „Czerwone brygady” oraz 3
Aldo Moro. Agencja dodaje, że

poważny ślad, ale nie ujawnili

Poolimpijska kariera Marka Spitza

LONDYN
Pod takim tytułem londyński

„Sunday Times” pisze o poolim-
pijskiej karierze Marka Spitza,
który na Olimpiadzie w Mona
chium w 1972 roku zdobył 7 zło
tych medali w pływaniu. Z pew
nością Spitz należy do najwięk
szych gwiazd sportu, a eksper
tom z Hollywood wystarczyło
jedno spojrzenie na młodego
człowieka „o jedwabistych czar
nych włosach, perłowobiałych
zębach i posturze Adonisa”, by
przyrzec mu karierę gwiazdora
filmowego,. Niestety, Spitz miał
się przekonać, iż nie wszystko
złoto, co się świeci z góry.

Po przyjęciu w Waszyngtonie
na Kapitolu, gdzie Mark Spitz
został powitany , niczym głowa
państwa, pływakiem zajęła się
aaencia Williama Morrisa, która

Biuro Polityczne na posiedze
niu w dniu 4 bm., z udziałem

przedstawicieli CK SD, ‘dokona
ło oceny realizacji rządowego
programu rozwoju usług i rze
miosła na lata 1977—1930.

Biuro Polityczne stwierdziło,
że program, którego celem jest
wyraźna poprawa zaspokojenia
potrzeb ludności na wszelkie u-

sługi, stworzył korzystne wa
runki dla ptzyspieszenia ich
rozwoju. W 1977 r. wzrosła licz
ba uspołecznionych zakładów u-

sługowych i indywidualnych za
kładów rzemieślniczych.

Biuro Polityczne zaleciło pod
jęcie dalszych kroków celem po
prawy jakości i terminowości

świadczonych usług, rozszerzenia

podaży usług deficytowych —

szczególnie na wsi, a także dal-

szego do-skonalenia ich form jak
np. zwiększenie zakresu usług w

domu odbiorcy, udzielania gwa
rancji na wykonane prace itp.
Niezbędne jest tworzenie ośrod
ków usługowych w gminach,
wykorzystując istniejące możli
wości lokalowe i organizacyjne,
a także przyspieszenie rozwoju
rzemiosła i drobnego przetwór
stwa spożywczego.

Biuro Polityczne zaleciło u-

trzymanie wysokiego tempa roz
woju usług i rzemiosła- w dal
szych latach zwłaszcza w tych■województwach, które są zapóż-
nionę pod tym względem.

W kolejnym punkcie porządku
Biuro Polityczne zapoznało się
z informacją o realizacji inwe
stycji modernizacyjnych w 1977
r.. Biuro.Polityczne zaleciło kon
tynuowanie . przedsięwzięć dla
ząkresu inwestycji moderniza
cyjnych zamiast, budowy nowych
obiektów.

fZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZ.
Na stadionie Kiver Platę w Bue
nos Aires trwają prace mające na

celu idealne przygotowanie płyty
boiska do finałów MUNDIAL-78.

Tymczasem na 2 miesiące przed
rozpoczęciem rozgrywek płyta po
zbawiona jest murawy, wskutek

zbytniego użycia nawozów azoto
wych, które wypaliły trawę. Obec
nie trwają gorączkowe prace nad
zrestaurowandem powierzchni boi
ska. CAF—AP

Nasera w Asuanię poświęciła
polsko-amerykańska ekspedycja,
działająca pod patronatem
UNESCO. Stąd właśnie powstała
konieczność przeprowadzenia
prac badawczych, które pozwoli
łyby poznać ciągłość rozwoju
kultury na terenie północno-
wschodniej Afryki, poprzez po
znanie kultur przeddynastycz-
nych i ich wkładu w tworzenie
się państwa faraonów. Ten trud
podjął m. in. nasz Instytut, pro-,
wadząc je obecnie we współ
pracy z k.airskim oddziałem Ar
cheologicznego Instytutu Zacho-

dnioniemieckiego.
Zachodnioniemieccy egiptolo-

dzy prowadząc badania czasów
dynastycznych, odkryli przed
paru laty ślady, wcześniejszego
osadnictwa, zapraszając nas, ja
ko specjalistów od prahistorii,
do przeprowadzenia dalszych ba-

(Dokończenie na sir. 2)

opiekuje się jako impresario m.

in. Sofią Loren. Spitz nie scho
dził z ekranów telewizyjnych,
reklamując niemal wszystko, od
basenów pływackich po suszarki
do włosów i bankowe karty kre
dytowe. Za każde pokazanie .się
w studio brał 12.500 dolarów.

Niestety, jako aktor okazał się
nieśmiałym, „wyciągniętym z

wody kaczątkiem”. Podczas krę
cenia reklamówki zwykle stano
wił nieme tlo, a zachwycające
urodą modelki kuszącym głosem
przekazywały teksty w, rodzaju:

kochani/, czy mogłabym
na ciebie z ręcznikiem

»Trogard« co

„Och,
czekać
frotte firmy
Śpitz przyjmował w zakłopota
nym milczeniu.

Oferowano mu aż 30' ról fil
mowych — w tym i takie, w

których miał grać obok Roberta

Wiernie odtworzono na wzór starych

Potężne belki stropowe
dla kamienicy Wierzynka
Wczoraj, ze stolarni Przed

siębiorstwa Rewaloryza
cji Zabytków przy ul.

Nadwiślańskiej przetransporto
wano .do restaurowanej kamie
nicy. „Wierzynka” przy Rynku
Głównym 16 osiem nowo wyko
nanych, potężnych, sosnowych
belek stropowych, każda o dłu
gości 6,5 m oraz dwie belki przy
ścienne, o długości ok. 3 ni. Wraz
ze starymi, zabytkowymi, zna
nymi dotąd, jak też odkrytymi w

Streisand,Redforda i Barbry
lecz wszystkie zostały odrzucone
przez jego impresario jako „nie
pasujące do planu”. I nagle
Spitz zniknął z amerykańskich
ekranów telewizyjnych. Rekla
mówki przestały się ukazywać,
a ofert filmowych już nikt nie
nadsyłał. Skończyło się nawet

jego małżeństwo z pewną uroczą
blondynką.

Mark Spitz spędza obecnie
większość czasu w osamotnienia,
na jachcie zakotwiczonym w po
bliżu swego apartamentu w Ma
rina Del Rey, w pobliżu Los An
geles. Mówi, że sam siebie wini
za to, co się stało z jego karie
rą. „Czułem się -jak żółw wy
ciągnięty z wody. Nie byłem
■przygotowany do hołdów, jakie
otrzymywałem. Po prostu nie

mogłem sobie z tym poradzić”.

W
dniach 10—15 bm. w

Warszawie i Zakopanem
będą obradowali przedsta

wiciele światowego ruchu uczo
nych zaangażowanych w dzieło

odprężenia, rozbrojenia i roz
woju współpracy międzynarodo
wej — Pugwash. Odbędzie się
posiedzenie Komitetu “'Wykonaw
czego Pugwash oraz XXIX

Sympozjum Pugwash nt. „Bez
pieczeństwo i współpraca w Eu
ropie — problemy i perspekty
wy po Belgradzie”.

trakcie remontu zostaną podwie
szone u stropu reprezentacyjnej
sali restauracyjnej „Wierzynka”.
W ten sposób będzie ono wzbo
gacone o cały, znajdujący, się tu
w dawnych wiekach, zestaw be
lek stropowych. Równocześnie
powróciła stara, zabytkowa bel
ka stropowa z polichromią, któ
ra'w stolarni służyła jako mo
del dla wiernego odtworzenia
brakujących belek. Transporto
wano ją szczególnie pieczołowi
cie otuloną folią i filcem.

Belki, przy pomocy dźwigu,
ostrożnie i sprawnie, podano
przez okno drugiego piętra do
wnętrza kamienicy „Wierzyn
ka”. Wszystkie belki w miej
scach zamocowania na uchwy
tach dźwigu miały specjalne,
chroniące je przed uszkodzeniem,
osłony.

Na wzór starych, nowe belki

masowej

znaczny
atmosfe-

odprężeniu,

Przypomnijmy, że ruch Pu- /
gwash wziął nazwę od kanadyj
skiej miejscowości, w której w

r. 1957 odbyło się pierwsze spot
kanie naukowców poświęcone
sposobom wyeliminowania nie
bezpieczeństw, jakie niesie dla
ludzkości rozwój broni

zagłady.
Ruch Pugwash ma

udział w kształtowaniu
ry sprzyjającej
wzajemnemu zrozumieniu i roz
wojowi współpracy międzynaro
dowej. Na tym właśnie forum

były wstępnie dyskutowane
praktycznie wszystkie przedsię
wzięcia z zakresu ograniczenia
zbrojeń, które następnie przy
brały postać więżących porozu
mień międzynarodowych — jak
np. konwencja o zakazie rozwo
ju produkcji broni bakteriologi
cznej, czy układ o nierozprze
strzenianiu broni jądrowej.

W specjalnej deklaracji opu
blikowanej w 20-lecie powstania
Pugwash stwierdzono, że cele

jakie przyświecały uczestnikom
pierwszego spotkania w r. 1957 —

są dziś nadal aktualne. W szcze
gólności uczestnicy Konferencji
monachijskiej wypowiedzieli się
przeciwko zamiarom wprowa
dzenia nowych typów broni ma
sowego rażenia — w tym broni

neutronowej i tzw. rakiet sa-

mosterujących.

pokryte będą polichromią przez
specjalistów-plastyków z Pra
cowni Konserwacji Zabytków.
Stare belki, na miejscu, w ka
mienicy „Wierzynka”, poddawa
ne są naprawom i konserwacji.

Wykonaniem nowych belek w

stolarni Przedsiębiorstwa Rewa
loryzacji Zabytków kierował
Ryszard Faber. Akcję wciągania
belek — której przypatrywali się
zgromadzeni. tłumnie ną Rynku
Głównym krakowianie — nadzo
rował kierownik budowy inż.
Bolesław Ludkówski i mistrz

budowy Kazimierz Burkowicz.
(bp)

(Hiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiii
Po kilku dniach ulewnych desz
czów podniósł się poziom wody na

Sekwanie, Co sprytniejsi właści
ciele samochodów parkujących nad

rzeką w Paryżu, podwiesili
pojazdy na

do drzew.

swe

linach przyczepionych
CAF—AP — telefoto
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Wielki program krakowskiego
budownictwa mieszkaniowego -

ale potrzeby jeszcze wieksze
W Międzyzakładowym Klubie Techniki

mysłu Budowlanego — jak informowaliśmy — otwarta była wy
stawa pt. „Perspektywą budownictwa mieszkaniowego w Kra
kowie”. Zwiedziło ją ok. 2,2 tys. osób. Do wyłożonej księgi
dokonano kilkudziesięciu wpisów z uwagami i wnioskami, do
tyczącymi projektowania i realizacji osiedli. Wczoraj dokonano

podsumowania wystawy. W spotkaniu wzięli udział projektanci,
inwestorzy, przedstawiciele Krak. Zjednoczenia Budownictwa i

przedsiębiorstw wykonawczych. Obecni byli m. in.: wiceprezes
SARP — P. Czapczyński, główny architekt m. Krakowa —

M. Zawiła i dyr. naea. Zarządu Rozbudowy Krakowa — B . Ko-
rombel.

W trakcie dyskusji omówiono wie jest nadal niesłychanie cięż-
ńie tylko prezentowane ną wy- j ka, bowiem aż 8S tys. rodzin, tj.

ok. 3®« tys. ludzi nie posiądą od
powiednich mieszkań. Wśród 16

tys. młodych małżeństw nie ma
jących własnego mieszkania, od
dzielnie mieszką 12 tysięcy mał
żeństw. W takiej sytuacji każde

przyspieszenie realizacji nowych
domów jest palącą potrzebą Spo
łeczną. Plan zakłada wybudowa
nie w tej 5-lątce ok. 2 min m

kw. powierzchni mieszkań, w

przyszłym 5-leeiu — 3 min m

kw. Pomimo tak ogromnego
wzrostu budownictwa mieszka
niowego — ęo równać się będzie
wzniesieniu w obrębie Krakowa

nowego 299-tysięeznego miasta
— nadal nie będąie miało <lo r.

1985 własnych mieszkań — 16 tys.
rodzin!

Z realizacją budownictwa mie
szkaniowego wiążą się olbrzymie
nakłady na uzbrajanie terenów
i inne inwestycje, bez których
budownictwo mieszkaniowe jest
niemożliwe. I tak dla realizacji
nowych zespołów Osiedlowych w

południowym paśmie kobierzyń-
śkim musi powstać nową elek
trociepłownia, kosztem 4—5 mld
zł, nie wliczając w te kosztów

magistrali i ■sieci przesyłowej
ciepła (sama magistrala to koszt

dalszego
wody na

zł, cały
Podobnie

osiedlowych pasma wschodniego,
wielickiego wybudować się musi
również rń'.'.'j‘n. elektrociepłow
nię, kosztem 10 mld zł. Niemniej
jednak muszą być prowadzone
energiczne działania nla wzno
szenia w nowych osiedlach,
zgodnie z projektami i wymoga
mi, niezbędnych Szkół, przed
szkoli i żłobków, a także obiek
tów handlowych' i usługowych:

i Racjonalizacji Prze-

śtąwie projekty osiedli, ale rów
nież wiele niezwykle ważnych
dla krakowskiego budownictwa

problemów. W Szczególności u-

Wąga skoncentrowała się na te
matyce projektowania i realiza
cji projektów. Wyrażona została

opinia, iź projektowanie musi

odbywać się przy uwzględnieniu
istniejących możliwości, a zatem

środków finansowych, materia
łów budowlanych i wykończe
niowych, sprzętu itd. Nie ozna
cza to jednak, że w .ramach tych
możliwości brak jest miejsca na

twórczą inwencję autorów pro
jektów, na coraz doskonalsze o-

pracowania rozwiązań urbani
stycznych i architektonipznych,
technicznych.

Wiele uwagi poświęcono rów
nież sprawom kompleksowości
nowych osiedli. W dalszym cią
gu bowiem istnieje trudny,dyle
mat, czy przy ograniczonych,
zwłaszcza mocach przerobowych
— dążyć należy przede wszyst
kim do budowy jak największej
ilości mieszkań, czy też przy o-

graniczeniu tego budownictwa

więcej sił skupić na realizacji
inwestycji towarzyszących, któ
re decydują o warunkach życia
w nowych osiedlach.

Podkreślono przy tyra, iż sy
tuacja mieszkaniowa w Krako-

W czasie spotkania zwrócono

uwagę na podniesienie walorów

użytkowych i funkcjonalnych
mieszkań, przez m. in. zwięk
szenie ich przeciętnej wielkości
z49mkw.do36mkw., azą-
tem o ok. 40 proc. Podjęto sta
rania dla polepszenia jakości
wykonawstwa mieszkań, które

dotąd pozostawia bardzo wiele
do życzenia. Krąk. Zjednoczenie
Budownictwa wprowadza nową
organizację pracy, która pozwo
li ną wyeliminowanie dotych
czasowej anonimowości, dając
możność dokładnej oceny tego,
co i jak zrobione zostało przez
poszczególne brygady. Ten no
wy system polega na tym, że w

procesie wznoszenia budynków
brać będą udział trzy brygady:
realizujące fundamenty, montu
jące budynki w stanie surowym
oraz wykończeniowa. Zwiększy
się nadzór i zaostrzy kontrolę
odbiorów, (bp)

W „sprawie augustowskiej1'

Prot, dr Franciszek Sławski

prezesem Polskiego
Towarzystwa
Językoznawczego

W Uniwersytecie Wrocław
skim . zakończył 4 bm. 'obrady
XXXVIII Zjazd Polskiego To
warzystwa Językoznawczego. W
obradach uczestniczyło ok. 200

językoznawców.
Zjazd wybrał nowe

Polskiego Towarzystwa
koznąwczego. Prezesśm
nie wybrany został prof.
Franciszek Sławski z Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

władze

Języ-
ponow-

dr

1 mld zł), nowe ujęcie
Rabie, kosztem 3,5 mld

system kanalizacyjny,
dla realizacji zespołów

zeznają świadkowie
W nową fAzę wkroczył toczący

się przed Sądem Wojewódzkim w

Białymstoku proces 5-osobowej
grupy przestępczej z Augustowa,
oskarżonej o dokonanie w tym
mieście na tle rabunkowym 9 za
bójstw i jedno usiłowanie zabój
stwa. 4 bm. Sąd rozpoczął prze
słuchiwanie świadków. W tym
dniu 11 świadków złożyło zeznania

dotyczące głównie okoliczności za
bójstwa starszego małżeństwa For-
tuniewiczów ze wsi Grabowo kolo

Augustowa. Czynem tym akt o-

skarźenia obciąża Jana Dąbrow
skiego i Wiesławę Trojan. Łącz
nie w „sprawie augustowskiej”
powołano 163 świadków.

4

Kradzież... kreta
LONDYN
Z muzeum przyrodniczego w

hrabstwie Lincoln zginął jeden z

eksponatów... leret. Nie wrócił on

jednak do ziemi, gdyż byt wy
pchany. Nie wiadomo, czy zrobio
no to dla żartu, czy też kradzież

nastąpiła z innych powodów.

I

f Pewna para w Chicago:
‘ 32-letni Charles Gutierrez i

38-letnia Adriannę :Richj zna-
t ni w swym ^rodoipisjęy,, z
| niechętnego do ' siebie’śtosun-
J ku, rozesłała w marcu za-
l wiadomienie o ślubie. 1 k.wie-

■'{tnia z całym odpowiednim
J zdenerwowaniem odbyła się
j ceremonia przed ołtarzem, z
ś duchownym, szampanem., łza-
ł mi, życzeniami i pocałunko-
J mi. Do ostatniej chwili . za-
i proszeni goście nie zoriento-
f wali się, że duchowny jest
j’ podstawionym kawalarzem,
j a primaaprilisowy kawał
t wyszedł na jaw dopiero
< podczas kosztowania of/rom-
5 nego tortu weselnego, który
i okazał się być z masy pla-‘

stycznej.

ZAŁOGA Huty „Katowice”
osiągnęła w marcu br. — po
raz pierwszy w swojej historii
— miesięczną wartość produk
cji jednego miliarda złotych. W

ciągu niespełna półtora roku od
chwili oddania do użytku tzw.

linii stali — wielki piec nr 1,
stalownia konwertorowa i wal
cownia zgniatacz zbliżają się
już do „progu” założonych w

projektach zdolności produk
cyjnych.

W WARSZAWIE podpisana
została 4 bm. wieloletnia umo
wa między polską Izbą Handlu

Zagranicznego a Izbą Przemy
słowo-Handlową Bułgarii nt.

współpracy obu izb w rozwo
ju między Polską a Bułgarią.

9 KWIETNIA br. mija 10 ro
cznicą uchwalenia przez Sejm
PRL ustawy o bibliotekach. U-

stawa była aktem prawnym o

ZKRAJU
dońioslości dła całej
kultury. Była to

tego typu ustawa w

opuścil Gdynię, uda-

wielkiej
polskiej
pierwsza
święcie.

4 BM.

jąc się w kolejny rejs badaw
czy statek Morskiego Instytutu
Rybackiego „Profesor Siedlec
ki”. Płynie on na Atlantyk, by
objąć funkcję koordynacyjno-
dowodczą międzynarodowej
wyprawy badawczej, której ce
lem jest wszechstronne rozpo
znanie, głównie pod kątem ry
bołówstwa, otwartego oceanu

poza obszarami szelfowymi,
które znalazły się pod kontrolą
państw nadbrzeżnych.

OMÓWIENIU podstawowych
zadań w dziedzinie działalno
ści dydaktycznej i wychowaw
czej oraz naukowo-badawczej
uczelni akademickich, poświę
cone było spotkanie rektorów

uniwersytetów z całego kraju,
które odbyło się 4 bm. w Lu
blinie,

Chcemy żyć w pokoju!

Światowa opinia publiczna
przeciwna bombie neutronowi

rwa Miesiąc Pamięci Narodowej. Jak zawsae w naszym kra
ju, który był tak okrutnie dotknięty przez wojnę i okupację
hitlerowską, sięgamy myślą do tragicznych i bohaterskich

wydarzeń sprzed lat. Wśród różnych refleksji, do których skła
niają wspomnienia, nasuwa się i ta o szczególnym, moralnym pra
wie Polski do tego, by żyć i rozwijać się w pokoju.

We współczesnym świecie — głos Polski o zahamowanie wyś
cigu zbrojeń, rezygnację z antyhumanitarnych broni, utrwalenie

odprężenia, poszanowanie prawa człowieka do życia i pracy w

pokoju — to głos narodu, który od pierwszego do ostatniego dnia

wojny ponosił bezprzykładne ofiary. Głos kraju — który został

przez hitlerowską Rzeszę skazany na zagładę, lecz nie skapitulo
wał przed najeźdźcą, W'alka o utrwalenie drogo okupionego po
koju stała się niezmienną wytyczną polskiej polityki zagranicznej
i całej działalności naszego kraju na arenie międzynarodowej. W

Miesiącu Pamięci Narodowej najgłębszy sens tego działania ry
suje się szczególnie wyraziście.

łAfstolicach zachodnich nąra-
sta zamieszanie wokół kon

trowersyjnej broni neutronowej.
Obserwuje się tam wahania

rządów w obliczu narastającego
protestu zarówno partii polity
cznych, jak i opinii publicznej —

a z drugiej strony — nacisk ze

strony konserwatywnej prawicy
kół wojskowych. Z Waszyngto
nu napływały we wtorek sprze
czne informacje co do stanowi
ska prezydenta Cartera wobec
kwestii przystąpienia do produk
cji „bomby N”, natomiast z Lon
dynu i Bonn informowano o róż
nicach poglądów w sprawie e-

wentualnegó rozmieszczenia tej
broni w Europie.

Fala protestów przeciwko ame
rykańskiemu projektowi produk
cji bomby nuklearnej rozszerza I

się. Protestują robotnicy, pra
cownicy nauki, politycy. Norwe
ska organizacja społeczna „Ak
cja przeciwko bombie neutrono
wej” wezwała do udziału w ty
godniowej kampanii protestacyj
nej od 3 do 9 kwietnia. Amery
kański plan produkcji broni neu
tronowej potępili czołowi polity
cy fińscy. Juhani. Orrennaga,
przewodniczący frakcji liberal
nej Partii Demokratycznej w par
lamencie fińskim podkreślił:
„Ważne jest, aby produkcja
bomby neutronowej nie została

podjęta. Finlandia mogłaby wy
stąpić w Radzie Północnej z ini
cjatywą, by kraje skandynaw
skie wspólnie potępiły bombę
neutronową i nie zgodziły się na

magazynowanie tej broni na ich

terytoriach”.

Kim byli przodkowie faraonów?
(Dokończenie ze str. 1)

dań i opracowania znalezisk ze

stanowiska El Tarif.
— Przejdźmy zatem do efek

tów tych prac...
— W poprzednich sezonach u-

dało nam się. zdobyć wiele no
wych materiałów, które pozwo
liły wyrobić sobie już czysto
naukowe spojrzenie na ten o-

kres. Wyńik-i tych badań przed-
•stawiliśjny*‘W mgpografii, która
ukaże się jeszcze w tym roku
w RFN. Ale’’tegoroczne prace o-

kazały się szczególnie owocne.

Odkryliśmy liczący kilka tysię
cy sztuk zespół wyrobów krze
miennych — narzędzi i odpad
ków z produkcji narzędzi, któ
re mogna datować na początek
5 tysiąclecia p.n .ę ., będących
dziełem ludności charakteryzu
jącej się gospodarką zbieracko-
łowieeką. I tutaj olbrzymia sen
sacja. Wraz z tymi krzemienny
mi przedmiotami znaleźliśmy
fragmenty naczyń ceramicznych,
wprawdzie dosyć prymitywnych,

lUiimiimiiiiiiniiiiiiiitiiiiiiiuiiiiiiiimtiłiHiłiiiiiiiniłiiiimiiiiiiiiiłmiiiumiiiiififffiiMiffiimtłłiłiłiiiiiiiiiiimfiiiiuifiiłL

Kochani! Musimy się zasta
nowić jak pomóc dyrekcji
„Inwestprojektu”, która ma

najwyraźniej kłopoty. Ich przy
czyną jest inżynier architekt

Krzysztof B. Kwalifikacje za
wodowe to on, wiecie, ma bez
zarzutu, posiada tylko jedną, fa
talną cechę. Uparty on jest. Ta
ki sobie nonkonformista. Nie
dobrze. Uparł się mianowicie,
że osiedle Widok, które zapro
jektował, powinno być realizo
wane zgodnie z intencją auto
ra, w czym mu wszyscy prze
szkadzają łącznie z pracodaw-

. cą, u którego zatrudniony jest na

3 4 etatu. Dyrekcja twierdzi, że
architekt jest w stanie wojny
z władzami budowlanymi mia
sta, a w „Inwestprojekcie” na
stroje raczej pacyfistyczne, nie
ma zatem powodu, aby popierać
wojowniczo nastawioną jedno
stką. Architekt winien być po
słuszny i cierpliwy. Jeśli mu

spartolą projekt, ma podzięko
wać i pracować nad następną
propozycją przeznaczoną do

ewentualnego spartolenia. Kto
nie chce pokornie wyznawać tej
jedynej i słusznej zasady, .temu

należy się przyjrzeć. Dyrekcja
przyjrzała się Krzysztofowi B.
i uznała, że jest w biurze nie
przydatny. Projektantów i tak

ftiś.ja/ w nadmiarze. Ustalono
więć, "że architekt ®. będzie wła-

tą eśobą, o którą jest za

dużo.'Kto wie lepiej od kierow
nictwa jaką wartość przedsta
wiają podlegli pracownicy?

Zastępca dyrektora d.'s tech
nicznych, któremu podlegają
pracownie projektowe, wie wy-
slarczająco dużo, aby stwier
dzić, który architekt jest przy-

Obyczaje nie od święta

Miot na czarownice"
II

dątny,'~* który przydatny nie

jest. Zastępca dyrektora nie jest
co prawda architektem z wy
kształcenia, ale to niczego nie
dowodzi. W czasach wolnych od

przesadnego traktowania kom
petencji — twierdzi mój znajo
my elektryk — nawet hydraulik
może być kompetentnym kie
rownikiem zakładu krawiec
kiego. Skoro więc dyrektor tech
niczny twierdzi, że architekt B.

powinien sobie poszukać innej
roboty, to widocznie ma rację.
Krzysztof B. pracuje zresztą w

„Inwestprojekcie” od lat bez
mała dziesięciu i to powinno mu

wystarczyć, tyrn bardziej, że od

dłuższego czasu daje się mu do
zrozumienia, -że przeszkadza. Po
zbawiono go współpracowników
z pracowni projektowej — nic.
Próbowano mu odebrać nadzór
autorski nad osiedlem Widok —

zaproponował, że

pieniędzy nie ma,
nadzoru w czynie
Co z takim robić?

rzucić,, bo jeszcze
metalizuje. Co będzie, gdy wszy
scy zaczną myśleć podobnie? Na

pewno nie będzie dli biura do
brze. Dyrekcją uważa to za o-

czywiste, a tymczasem ani ko
misja odwoławcza ani sąd pra
cy zdania tego nie podzielają.
Odwołał się Krzysztof B. do ko
misji i przyznano mu rację, za
skarżyła dyrekcja, orzeczenie

skoro firma

podejmie się
społecznym.

Trzeba wy
lanych zde-

komisji do sądu pracy — i sprą-
Wę W sądzie przegrała.

Zastępcą dyrektora tłumaczył
Wysokiemu Sądowi. Co to za

pracownik, który poza biurem

wykonuje powierzoną mu pra
cę? Żaden pracownik. Dyrek
tor techniczny nie zna osobiś-x
cie architekta, jest dopiero od
września ub. roku, ale oparł się
na opiniach ludzi kompetent
nych czyli „byłej dyrekcji". No
i opinia była zgodna, że Krzy
sztofa B. w „Inwestprojekcie”
również być nie powinno.

Sąd zupełnie nie rozumiał tych
wyjaśnień, więc „Technicz
ny” tłumaczył dalej, W biurze

jest przesyt projektantami. Mło
dzi zdobywają uprawnienia i
trzeba ich zatrudniać jako pro
jektantów samodzielnych no i

jest nadmiar tych samodziel
nych. Przeanalizowano potrzeby
kadrowe i stwierdzono, że prze
syt pow.oduje właśnie projek
tant B. Jak sobie pójdzie, to

przesytu Sie będzie. Tymczasem
przed sądęm architekt powia
da rzeczy, które „Techniczne
mu” nie mieszczą się w gło
wie. Twierdzi bowiem, że zwol
nienie z prący pozbawi go nad
zoru autorskiego nad osiedlem,
którę projektował, na to zaś po
zwolić sobie nie może, bo chce

być fair wobęc mieszkańców o-

sieć.la i własnej etyki zawodo
wej. Na ostatnim zjeździe spół-

clzielczości mieszkaniowej pre
zes CZSBM powiedział zresztą
wyraźnie: „Mamy prawo i obo
wiązek wymagać od architek
tów, by czuli się w pełni od
powiedzialni nie za rysunki i ma
kiety przyszłych osiedli, ale za

ich rzeczywisty kształt”. Pre
zes powiedział to chyba niezbyt
głośno i do podległego mu „In
westprojektu” słowa nie dotarły.
Kto chciał usłyszeć, ten usły
szał. Wśród tych, którzy usły
szeli był również architekt

Krzysztof B.
Problem zatem poważny. Co

zrobić z pracownikiem, który
ma wszystkie racje po swej stro
nie, a na dodatek pozwął jesz
cze przed sąd „Inwestprójekt”
jako współwinowajcę realizowa
nia niezgodnie z projektem o-

siedla Widok? Uważam za słu
szne, aby takiej jednostce moż
liwie skutecznie obrzydzać ży
cie. Dysponujemy szeroką gamą
sposobów i możliwości. Zacząć
należy od postawienia delikwen
ta. do kąta, można zlecić mu

klęczenie na grochu przed sie
dzibą „Inwestprojektu”. Można
skazać go również na przymus
bezczynnego ośmiogodzinnego
siedzenia w biurze (w ten spo
sób łatwo udowodnimy, że jest
kompletnie nieprzydatny i tylko
blokuje miejsce). Skoro te me
tody nie doprowadzą Krzyszto
fa B. do zmiąny poglądów, lub

dobrowolnej rezygnacji, dyrek
cja powinna pogrążyć się w lek
turze książki, która zawiera opis
bardziej skutecznych metod, ja
kimi w wiekach średnich na
wracano opornych na słuszną
drogę. Książka nosi tytuł „Młot
na czarownice”. (J1

racko-łowieckiej na rolniozo-ho-
dowlaną. Wszystko wskazuje na

to, że na terenach, gdzie prowa
dzimy badania, będzie można

już niedługo rozstrzygnąć więk
szość pytań związanych z roz
wojem kultuiy przeddynastycz-
nych i ich wpływom na powsta
nie państwa egipskiego.

— Jak .Wasze odkrycia, zosta
ły przyjęte w świecie nauko
wym i jakie mają znaczenie dla '

krakowskiej archeologii?
— O uznaniu dla naszych ba

dań świadczy m. in. wspomnia
na monografia, wydawana obe
cnie w RFN. Wyniki tegorocz
nych prac po ich szczegółowym
opracowaniu zostaną również

wydane i wtedy dopiero zosta
ną bardziej rozpropagowane.

> odbiją się
szerokim echem, ponieważ pro
blem genezy kultur rolniczo-ho-

dowlanych jest obecnie naj
bardziej dyskutowanym proble
mem wśród archeologów na ca
łym świecie. Odkrycia są tym
wartościowsze, że potwierdzając
wysoką pozycję polskiej archeo
logii, wyprowadzają krakowski

Uniwersytet poza wąskie ramy
Polski i włączają w nurt badań,
jakimi zajmują się aktualnie

wszystkie liczące się ośrodki ar
cheologiczne na świecie, i to na

terenie, który stanowi centrum

tego zainteresowania. Niewątpli
wie bardzo podnosi to autorytet
krakowskiego Instytutu i Uni
wersytetu na arenie międzyna
rodowej.

Rozmawiał: LECH KŁECZEK

I ale dla tego okresu są one ezymś
zupełnie nowym. Ponieważ są to

prawdopodobnie najstarsze na
czynia' ceramiczne znalezione w

całej północno-wschodniej Afry
ce, wynikałoby z tego, że ludy
tu zamieszkujące posiadały u-

miejętnośe wypalania naczyń
wcześniej niż dotychczas sądzo
no. Na tym samym stanowisku

odkryliśmy jeszcze liczniejsze
ślady z młodszego okresu przed-
dynastycznego w postaci przed
miotów krzemiennych i naczyń
ceramicznych, ale wykonanych
już zupełnie odmienną techniką.
Są wśród tych przedmiotów m.

in. sięrpy z wyraźnym Wybły
szczeniem, jakie powstaje pod
czas żęcia zbóż.

Z tego młodszego okresu, tj. .

--------

„
—

połowy 4 tysiąclecia p.n .e ., po- 'Odkrycia na pewno
chodzą odkryte .przez nas fra
gmenty osiedla. Znalezisko mo
żną uzńać za sensacyjne, ponie
waż są to najwcześniejsze obiek
ty kamienne, znalezione na te
renie całego Egiptu. Domostwa

mają wielkość ok. 5 na 3 metry
i nawiązują swą konstrukcją do

podobnych obiektów, znanych z

terenu Syrii i Palestyny. Można

więc wnioskować, że mieszkają
ca wówczas w Egipcie ludność
przywędrowała właśnie stam
tąd. Na podstawie znalezionej
tutaj ceramiki gładzonej, malo
wanej i ornamentowanej oraz

kości zwierząt domowych i na
rzędzi 'żniwnych można stwier
dzić całkowitą zmianę ną prze
strzeni tysiąclecia struktury o-

sadnićzej i gospodarczej, ze zbie-

S.fp. /

z Schoenów Małgorzata Gablenzowa
wdową po śp. Jerzym, kompozytorze, ur. w 1893 roku,
zmarła w Krakowie dnia 3 kwietnia 1978 roku.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odprawione zostanie w

czwartek 6 kwietnia, o godzinie 14, w kaplicy na cmenta
rzu św. Salwatora w Krakowie, po czym nastąpi wypro
wadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku
CÓRKI, SYN, SIOSTRA, SYNOWA, ZIĘCIOWIE,
WNUKI, PRAWNUKI i RODZINA

ś.tp.

Władysław Hejmo
nasz drogi Mąż, Ojciec i Dziadzio, emerytowany wizytator
Kuratorium Okręgu Szkolnego Krakowskiego i wieloletni

zasłużony nauczyciel szkół krakowskich, w okresie oku
pacji uczestnik tajnego nauczania, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką kZa pracę społeczną, dla Miasta

Krakowa”, Złotą Odznaką ZNP, Złotą Odznaką „Zasłużo
nego działacza TPD” — zmarł w Krakowie dnia 31 marca

1973 roku, w wieku 76 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 7 kwietnia, o godzinie
12.30, na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Pogrążeni w smutku i żałobie
ZONA, DZIECI, WNUKI i RODZINA
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CHOĆ MNIEJ WYPADKÓW...

Uwaga na niebezpieczne
trasy i skrzyżowania

Pomimo 'przestarzałego, nie
funkcjonalnego układu ulic i

zwiększającego się ruchu w na
szym mieście nastąpiło w ko
munikacji tramwajowej i auto-

zaha-
ilości

osta-

się

W KRAKOWIE

Przed 80 laty
5IV1898r

i potłuczonych,
jednak dalsze

zwiększające
ruchu, zarówno

•/

krakowskie, dla
autorki . „Nad

® Panie
uczczenia
Niemnem”, zawiązały komi
tet zbierania podpisów, któ
re, oprawione w piękny al
bum, zostaną przesłane Eli
zie Orzeszkowej do Grodna.
Rozesłano już specjalne, o-

zdobne arkusze. „Kto ich je
szcze nie otrzymał, a prag
nie przyłączyć się do zbioro
wego hołdu, zechće zwrócić
się po nie” do pań: Marii

Siedleckiej (ul. Szpitalna 7)
lub- Lucyny Kotarbińskiej
(ul. Radziwiłłowska 15),
„gdzie można również podpi
sywać się na miejscu”.

„Czas”
Właściciel majątku

ziemskiego i zakładu hydro-
pat.ycznego „Goplana” w Oj
cowie „odda w zarząd rze
czone dobra” lekarzowi, któ
ry podejmie się administro
wania majątkiem, ordyno
wania i „dyrektorowania”
zakładem.

„Czas”
H Prezydent m. Krakowa

właściwym sekcjom Rady
Miejskiej poleca: naprawie
nie tablicy pamiątkowej,
wmurowanej we fronton ka
mienicy pp. Szołayskicb przy
pl. Szczepańskim; zakupienie
od spadkobierców dr Retin
gera ulicy „leżącej między
ulicą Św. Anny a ulicą Stu
dencką, na gruntach niegdyś
hr. Michałowskiej”; wydanie
p. Rajalowi zezwolenia na

urządzenie i prowadzenie pi
wnicznego sklepu w naroż
nym domu przy ul. Wiślnęj
i św. Anny.

tasowej MPK nie tylko
mowanie, ale zmniejszenie
wypadków i kolizji.

Na przestrzeni zwłaszcza
tnich dwóch lat notuje
mniej wypadków pociągają
cych za sobą ofiary śmiertelne
oraz rannych
Konieczne, są

przedsięwzięcia
bezpieczeństwo
ze strony MPK, jak też zwłasz
cza kierowców innych pojazdów
i pieszych.

W dalszym ciągu postępuje
wzrost strat materialnych. W
1971 r. wyniosły one 1.570 tys.
zł., w r. 1977 ok. 3.300 tys. zł.

Wynika to z tego, że w eksploa
tacji znajduje się coraz więcej
nowoczesnego, kosztowniejszego
taboru, głównie tramwajowego,
a właśnie w tej trakcji zdarza
się o wiele więcej wypadków
i kolizji niż w trakcji autobuso
wej MPK.

Najbardziej niebezpiecznymi
rejonami komunikacyjnymi,
gdzie powstaje najwięcej
padków z udziałem

tramwajowych, jest
cie.

W Krakowie nadal

niebezpiecznych tras

wań. Należą do nich

wszystkim trasy: Pstrowskiego
— Cekiery, Bohaterów Stalin
gradu, Dietla — Grzegórzecka.
Stradom — Krakowska, obwod
nica Plant, Manifestu Lipcowe
go, al. Planu 6-letniego i Rewo
lucji Kubańskiej oraz skrzyżo
wania w rejonach: Poczty Gł„
Dworca Gł„ Dietla — Bohate
rów Stalingradu, Basztowa —

wy-
pojazdów

Sródmieś-

wiele jest
i skrzyżo-

przede

Długa, ronda na Matecznym
Kotlarskie. Na tych więc trasach
i skrzyżowaniach, o najwięk
szych zagrożeniach na mapie ko
munikacyjnej Krakowa,
dość uwagi, ostrożności,
żornościl...

MPK dla zwiększenia
czeństwa ruchu stosuje
ostrzejsze kryteria w stosu

do kwalifikacji
jak też predyspozycji psychicz
nych i fizycznych kierowców
oraz motorniczych. Równocześ
nie zapewnia się im dalsze szko
lenie fachowe, instruktaż, opie
kę lekarską, polepszanie . Wa
runków socjalnych. Na mocy u-

chwały. KSR i zarządzeń Dy
rekcji sporządza się wykazy
pracowników mających na

swym koncie po trzy wypadki
zawinione oraz tych, u których
ewidencja wypadków wykazuje
częstszy od przeciętnej udział w

wypadkach, nawet nie zawinio
nych. Jest to podstawą do elimi
nowania tych pracowników z

grona kierowców i motorni
czych. W przypadku najechania
tramwaju na tramwaj ich mo
torniczych zawiesza się w pra
wie prowadzenia wozów na o-

kres do 3 miesięcy, czasem dłu
żej. Ponowne powierzenie im

funkcji motorniczego uzależnio
ne jest od złożenia dodatkowe
go egzaminu przed komisją
MPK. W ub. roku zatrzymano
Drawa jazdy 27 motorniczym.

(bp)

bezpie-
coraz

nku

zawodowych,

nigdy
prze-

więźniów
w

pozostawione

w prywatnym
Ku

W kinie '„Sztuka” wyświetla
ny jest' nowy film polski „Pasja”
reż. Stanisława Różewicza, epi
cka opowieść o Edwardzie Dem
bowskim, tragicznym przywódcy
rewolucji krakowskiej 1846 r.

W szeregu wizyjnych obrazów
film ukazuje społeczno-politycz
ne tło wydarzeń i osobistą tra
gedię człowieka wyprzedzające
go swą epokę i własnym życiem
płacącego za wierność wyznawa
nej idei.

„Czas”

k Nowak laureatem

Olimpiady Historycznsj
W Jachrance k/Warszawy za

kończyła sję. 4: bm. Ogólnopolska
IV Olimpiada Historyczna. Spo
śród 66 uczestników finałów tej
imprezy wyłoniono
atów, wśród których
drzej Nowak z LO nr

kowie. Laureaci mają
ny wstęp na uczelnie
minu.

15 laure-

jest An-
VwKra-

zapewnio-
bez egza-

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE: „

-*■9 — DDK Krowodrza, ul. Pa
piernicza 2 — Stosunki Polska —

RFN. Program dla szkół prowadzi
mgr A. Kozanecki; o 17 — Stu
dium Wiedzy o Filmie — Historia
Kabaretu.

* 12 — PAN. ul. Sławkowska
17 — (s. 24) Kom. Archeologiczna:
mgr M. Biborski i dr P. Kacza
nowski— ,,Z badań nad uzbroje
niem skandynawskim z okresu

wpływów rzymskich”; o 18 —

(aula) Kom. Nauk Medycznych:
prof. dr hab. L . Krówczyński- —

„Systemy terapeutyczne — nowa

forma podawania leków”.
* 17.30 — ul. Marka 37,'IV p.

(Wydział Leśny) — Pol. Tow. En
tomologiczne: doć. dr hab. J.
Pawłowski — „Wyprawa Zakła
du Zoologii Systematycznej PAN
w Krakowie na Bliski Wschód”.

* 18 — PAN — Tow. Miłośn.
Historii i Zabytków Krakowa: dr
M. Rożek — Cracoviana roku

1977.

*18—SARP,ul.Jana11—
odczyt dr arch. A. Ka.dluczki nt.

„Współczesna architektura w za
bytkowym środowisku Budapesz
tu”. •

*- 18 — Klub MPiK, pl. Central
ny—W cyklu światopoglądo
wym-; mgr E. Nowaczek — „Sens
życia i szczęście”. Filmy.

* 18 — CKMiS „FAMA”,
Willowe 29 — Otwarcie wystawy
prac ‘UBBEBODA — Art Center;
o 20.15 — Kawiarnia artystyczna —

Z. Książek i M. Pacuła — wie-
/czór kabaretowy.

*18— „Starówka”, ul. Szcze
pańska 5'IIp. — Otwarcie wysta
wy malarstwa Grupy Twórczej
„GARD” pt. „Polacy na frontach
II wojny światowej . 1939— 1945” —-

Wacława ’

Maja i Stanisława Si-e-

r&dzkięgo — członków ZBoWiD. ,

*■18— „Kuźnia”, os. Złotego
Wieku 14 — Poetą bywam — swo
je wiersze czyta Włodzimierz Ja
siński.

* 18,15 — Inst. Geografii UJ,
ul. Grodzka 64 — Kom. Nauk Geo*

graficznych: dr L. Kaszowski —

„Struktura i typy koryt
nych w dorzeczu Raby”.

* 18.30 — KDK, s. drewniana —

Studium Wiedzy o Literaturze

Niemieckiej. Romantyzm — mówi

prof. dJ' o. Dobijąnka-Witćzako-
wa.

* 19 — Czytelnia Francuska,
ul. Jana 13 — projekcja filmu
reż. C . Chabrola pt. „Les Biches”

(1967).
* 19.30 — Sala Hołdu Pruskie

go, Sukiennice — Nadzwyczajny
Koncert Kameralny w 505 roczni
cę urodzin M. Kopernika — Ca-

pella Cracoviensis. Zespół Ma
drygalistów, St. Gałoński — dy
rygent, A. Pilch ~ lutnia. W pro
gramie utwory z epoki koperni-
kańskiej. Odczyt dr J.

go pt. ,,Współczesność
nikowskich”.

* 19.30 _. PWSM,
Basztowa 8 — Recital „_

Piotr Kusiewicz — śpiew i forte
pian (Gdańsk), Jerzy Mechliński
— śpiew i gitara klasyczna
(Gdańsk).

Mietelskie-
idei koper-

Aula. ul.

Podwójny:

os.

rzecz-

Malarstwo
Ewy Buczyńskiej
Otwarta ostatnio w .Galerii Klu

bu MPiK w Małym Rynku 4 wy
stawa malarstwa i prac prze

strzennych Ewy . Buczyńskiej sta
nowi dla -zwiedzających dużą nie
spodziankę artystyczną. Odbiega
bowiem swą formą i stylem od.
szeroko pojętej ekspozycji ma
larskiej. Całość układa się tutaj
w cykle i serie obrazów o wyraź-’
nych cechach sztuki graficznej.
Te’ poszczególne kompozycje two
rzą jednak wspólne płaszczyzny
kolorystyczne, oddziałują na widzą
w sposób nader sugestywny.

Ewa Buczyńska jest absolwent
ką krakowskiej ASP. posiada bo
gaty dorobek artystyczny i wysta
wiała swe prace na kilkudziesię
ciu ekspozycjach krajowych i za
granicznych, m. in. w Bułgarii,
Czechosłowacji, na Węgrzech, w

Anglii, Norwegii, Francji, Grecji
i Nigerii. Jej prace znajdują się
w zbiorach muzeó\V narodowych
w Krakowie, Warszawie, Bydgosz
czy i Lublinie, a także w galeriach
sztuki — w Stanach Zjednoczo
nych, Szwecji i we Włoszech.

Ta ciekawa wystawa czynna
’

będzie do 20 bm. (aż)

Kronika wypadków
• W dniu* wczorajszym na uli

cach Krakowa i województwa mia
ły miejsce 4 wypadki drogowe, w

których 6 osób odniosło obraże
nia: ponadto MO interweniowała
w 1(1 kolizjach drogowych.

Właścicielu

zgłoś się!
P. Ul. Musiał przyniósł do

naszej redakcji niecodzienną
zgubę. Jest nią wstrząsające
tableau fotografii
obozu koncentracyjnego

Oświęcimiu,
kilkanaście dni temu przez
właściciela

sklepie spożywczym p.
kowskiej przy ul. św. Jana.

Niestety, będąca w podeszłym
wieku właścicielka sklepu
nie pamięta kto mógł zosta
wić zgubę.

Na tableau, oprawionym
najwidoczniej fachową,
troligatorską ręką
się zdjęcia
święcimia.

tografie
zienne:

więźnia
zdjęcie
Wszyscy
zdjęciach to Polacy, uderza-'

ją też bardzo

ewidencyjne
trzycyfrowy).

Właściciela

wiek, kto mógłby
nam informacji na

chodzenia tableau)
o kontakt z naszą
Chętnie dowiemy się o tym
dokumentalnym znalezisku

czegoś więcej, (k)

in-

znajdują
33 więźniów O-

Są to typowe fo-
ewidencyjno-wię-
trzy dla każdego

(profil, en face ,i
w czapce obozowej),

przedstawieni na

po

niskie numery
nawet

kogokol-
u dzielić

temat po
prosimy

redakcją.

„Dni Wieliczki
w Krakowie

tej gmi-
wspólnie
Kultury
Miasta ’

Gmina Wieliczka już dwu
krotnie (w 1.976 i 1977r.) zdobyła
w naszym województwie miej
skim tytuł.„.Mistrza gospodarno
ści”. Okazją do zaprezentowa
nia osiągnięć i dorobku

ny będą organizowane
z Krakowskim Domem

7—10 kwietnia — „Dni
Gminy Wieliczka” w Krakowie.

Program jest bogaty. Rozpócz-
nle się 7 bm. o godz. 1.6 przemar
szem ulicami Krakowa orkiestr

dętych i zespołów regionalnych.
O godz. 16.30 na dziedzińcu KDK
koncertować będą orkiestry Ko
palni Soli z Wieliczki i z Chorąg-
wicy, a o godz. 17 .10 przy dźwię
kach kapeli ludowej z Janowic

nastąpi otwarcie w KDK kilku

wystaw ilustrujących przeszłość
Wieliczki i dorobek artystyczny
twórców regionalnych.

8 bm. o godz. 17 na dziedziń
cu KDK odbędzie się koncert
Chóru Towarzystwa Śpiewaczego
„Lutnia” oraz zespołów wokalno-

instrumentalnych. Następnego

dnia o godz. 15 koncertować bę
dą dziecięce zespoły artystyczne
z Wieliczki, Węgrze Wielkich i

Chorągwicy, a o godz. 16 — usły
szymy zespoły regionalne „Miet-
niowiacy” i „Czerwone Maki”.
Warto też dodać, że w dniach
7—9 kwietnia w sali kinowej KDK

czynna będzie kuchnia regional
na z Wieliczki, która zaprasza
krakowian na smaczne potrawy.

, (aż)

Krakowskim targiem

Pod jego kierunkie
Montując nowy wiadukt nad

układem torowym w al. 29 Li
stopada ujawniają znowu swój
wysoki kunszt i umiejętności
krakowscy mostostalowcy. Wśród
nich i na ich czele, dał się poznać
z talentów organizatorskich i

zawodowych, młody 27-letni kie
rownik mgr inż. Maciej Wicher.

„Postawiliśmy przed naszym
młodym kolegą trudne zadania.

Wywiązuje się z nich znakomi
cie. Będzie rasowym montażystą.”
— powiedział nam dyr. d/s tech
nicznych krakowskiego Mostosta
lu inż. Tadeusz Chełchowski. Opi
nia ta ma szczególny walor, gdyż
wyraził ją doskonały specjali
sta ,i praktyk.

PKP

pełnym komple-
towarzyszących

Kraków-Krzesia-

początku kierujeod
M. Wicher montażem

w al. 29 Listopada,
kontynuowane roboty

wej suwnicy z

tem urządzeń
na stacji
wice.

Prawie
również
wiaduktu

gdzie
wchodzą w szczytową fazę.

(bp)
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Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

Rynek GL 42 (tlen), Waryńskie"
go 24 (tlen), Długa 88, pi. Wolno
ści 7, Rynek Podgórski 9, Pstrow
skiego 94 (tlen), N. Huta, A. Stru
ga 3S, N. Huta, Centrum A, hi.

3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od jods,

9do17.

u-

Uwaga uczniowie
Dni otwarte uczelni jutro

w: Akademii Ekonomicznej,
Akademii Górniczo-Hutni
czej, Akademii Medycznej,
Akademii Sztuk . Pięknych,
Uniwersytecie Jagiellońskim,
Państwowej Wyższej Szkole

Muzycznej.
Wszystkich informacji

dziełają Rady Uczelniane

SZSP, w godz, 9—16.

Maciej Wicher pochodzi z

nowa. Ukończył Wydział Budow
nictwa Lądowego Politechniki

Krakowskiej. Podjął pracę w

Biprokruszu. Ma na swoim kon
cie liczne rozwiązania projekto
we i.nadzór autorski nad budo
wą odkrywkowych kopalń i za
kładów kruszyw budowlanych.
Wymieńmy opracowania projek
towe dla budowy kopalni w So
bolewie na Suwalszczyźnie, czy
dla Zakładów Produkcji Keram-

zytu w Gniewie k. Gdańska.
W Mostostalu .pracował przy

wznoszeniu i wyposażaniu nowej,
krakowskiej,
międzymiastowej
fonicznej, przy
głównej Polmozbytu w Czyży-
naćh, a także olbrzymiej bramo-

automatycznej,
centrali tele-
montażu hali

NORMA NA NIEDBAŁOŚC
mi" produkcji Skawińskich Za
kładów Koncentratów Spożyw
czych. To dobrze, że dyrekcja
szybko nam odpowiedziała, gdyż
dzięki temu mogliśmy zapoznać
się z tzw. normą jakościową,
którą zapewne ustalali fachow
cy. O co tu chodzi? Otóż w przy

padku przytoczonego asorty
mentu norma td dopuszcza... „10
proc, herbatników połamanych
w fazie pakowania, do 15 proc.
— przy odbiorze przez aparat
handlu i do 20 proc. — w sprze
daży”. Wszystko tu zostało o-

łoliczonę i przewidziana. Tylko,
że my tą „normę jakościow'ą,‘

\sklonni jesteśmy nazwać nieco

inaczej (patrz tytuł), i co urię-
cej — mamy jeszcze 'wątpliwo
ści natury dydaktyczno-wycho-
waicczej. Po prostu: takie „nor-

my'' rozgrzeszają poniekąd nie
dbałych pracowników transpor
tu i sprzedawców, Za zniszczą-

Kiedy przyjdzie nam wyrzucić
na śmietnik jakiś zużyty wzglę
dnie uszkodzony przedmiot —

zastanawiamy się niekiedy dość

długo. A może jeszcze da Się ón

naprawić lub przerobić? W pod
świadomości działa tu również
osobiste przy wiązanie do wysłu
żony
ki sentyment.

Inaczej ma się niestety spra
wa z tzu;. produkcją masową. Z

chwilą opuszczenia zakładu
przejmują ją pracownicy tran
sportu, którzy zazwyczaj nie

mają stosunku uczuciowego do

tego, co przewożą. Ich dewizą,
jest — byle szybciej i więcej.
W wielu przypadkach towar

zrzucany jest z samochodów na

chodnik, wleczony do sklepów
(za co wygodniej chwycić), 'wzglę
dnie rzucany do magazynów w

stylu sportowym: by tylko tra-

: .fić w światło ofcicnls«

bisie ,

ych już rzeczy, zwykły ludz-

Z efektem tej bezduszności
mają do czynienia dopiero od
biorcy towaru. Rezultat: potłu
czone słoiki z musztardą, roz
prute torebki » mąką, pogięte i

uszkodzone pudelka z proszkiem
do prania itp.

W jesieni ub. roku byliśmy
świadkami wyjątkowego mar
notrawstwa, kiedy to przed
sklep, gospodarczy przy Rynku
Kleparskim zrzucano z samo
chodu olbrzymie drewniane

skrzynie wypełnione słoikami.
Po rozpakowaniu, skrzyń okaza
ło się, że co najmniej 25 proc,
ich zawartości stanowi stłuczkę.
Złe opakowanie, niedbały tran
sport.

To jeden przykład — a drugi
dotyczy niedawnej odpowiedzi
na naszą' krytyczną notatkę w

sprawie pokruszonych wyboro
wych z orzecha-

Radio
PROGRAM I

NA FALI

Wiadomości: 19,
.01,1,2,3,4,5.

16.55 Spotkanie
Polska — Grecja,
rier. 18.00 D.c . meczu. 18.50

tylko dla kierowców. 19.15
boje sprzed lat. 20.05 Śladem na
szych interwencji. 20.10 Tańce z

różnych epok. 20.30 Grupa wo
kalna „Novi”. 21.05 Kromka sport,
21.15 Kom. Totalizator^ Sport. 21.20
Koncert Chopinowski. 22 .20 Tu Ra
dio Kierowców. 22 .23 Kraków m

muz. antenie. 23.12 Wiad. sport.
23.15 WOSPR1TV dla słuchaczy
kraju i za granicą.

PROGRAM II

NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40, 21.30, 23.30-

17.00 Z aktorskiego śpiewnika,.
17.20 Teatr PR — Przegląd słu
chowisk węgierskich. 18.10 L. Ró
życki — Bolesław Śmiały — poe-
mat symf. 18.25 Plebiscyt Studia
Gama. 18.30 Echa dnia. 19.00 Kon
cert. 19.40 Informacje, rady, pro
pozycje. 19.30 Len — roślina opła
calna. 30.00 Public, krajowa. 20.20
G. Ranki — Tragedia, ludzka —

frag. misterium operowego. 21.40
J. Cage — Sonaty i Interludia na

fortepian preparowany. 22 .00 Prze
gląd. filmowy. 22.15 Szkic do por
tretu — G . Hlyesa (Węgry). 22.30

Mag. Studencki. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Muz.

PROGRAM TH

TJKF 66,89 MHX

Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 Muzyczna poczta UKF,
17.40 Wszystkie nagrania Ch. Par
kęra, 18.10 Polityka dla wszyst
kich, 18.25 Czas relaksu, 19 M.
D-ruon —■Królowie przeklęci —

ode. pow„ 19.35 Opera tygodnia —

O. Nicolai —- Wesołe kumoszki z

Windsoru, 19.50 Życie przed sobą
— ode. pow. E. Ajar, 20 Wrocł.

mag. rozr,, 21 L. Beeth-oven opera
omnia,
dniem
stołów

1333 M

20, 21, 22, 35,

w piłce nożnej
17.45 Radioku-

Nie
Prze-

22.15 Jazz, 23.05 Między
a snem, ok. 23.15 U Apo-
— gaw.

PROGRAM IV

AUDYCJE LOKALNE

czy w produkcję zakładu?
pracownicy transportu, któ-

ponoszą tu najiciększą wi
nie na takim ułatwianiu to-

pracy nie tracą. Kierownik

ny towar,nikt po .prostu nie od-

powiada.
Podobnie było ze ics^omnia-

nymi już słoikami. Ekspedient
ką odrzucająca stłuczkę do

skrzyni odpowiedziała nam

wówczas, że to jest już... u\kal-
kulowane! Ale w co? W cenę de
taliczną, za którą płaci nabyw
ca,

Bo

rzy
nę,
bie

sktlepu i ekspedientki również —

z wyjątkiem niebezpieczeństwa
pokaleczenia rąk, ale to już in--

ny rodzaj konsekwencji. Jedno

jest pewne, że na niedbałości
traci nasza gospodarka — a więc
i my wszyscy. Dlatego z tym u-

stalaniem tzw. „norm jakościo-
uycli' trzeba raczej działać o-

stroinie,
A. ZARNOWSKI*

i-eflek-
(Kr).
Mity
(Kr).

‘

kóh-

1S.24 ■

I
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ PR

UKF 88,75 MIU
Wiadomości: 16.40, 22.55.
16.50 Wydarzenia, opinie,

$:je (Kr). 17 .20 Nasze spraw
17,35 K. Szymanowski —

(Kr). 17 .36 W kręgu sztuki
18.15 S. Wiechowicz — frag.
certu Staromiejskiego (Kr).
Pogoda (Kr). 18.25 Mistrzowie pió
ra. 19.00 Studium wiedzy polit. -

społ. 19.15 Lek. jęz. hiszp.
Studio
21.20 W. Cęnover zaprasza.
NURT.
Scherzo A Ja Russe. 22 .15 W
ce o słowo i treść. 22.35 Sz,k. Śr.
rija Prac. — biologia. 22.30 Trans-

krypcie Liszta.

Stereo

22.10 I.

(STEREO)

Strawiński

19.30

(Kr).
21, M

tros-



I
ROTTERDAM. W I rundzie (

tenisowego turnieju Grand r

Prix W. Fibak przegrał z)
Amerykaninem B. Lutzem 4:6, >
2:6. ‘

t

; BONN. Kolarski wyścig do- 2
okoła Dolnej teksonii wygrał J
Peter Becker (Berlin Zach.) (

przed Janem Brzeżnym i Jirim r

Skodą (CSRS). W pierwszej >

dziesiątce znaleźli się jeszcze **

Telegraficznie
inni Polacy: 5. J. Krawczyk,
C. T. Wojtas, 9. J. Pożak. Dru
żynowo

’

wygrała Polska prz«d
CSRS II i RFN.

WARSZAWA. W zaległych
meczach szczypiornistek Soś
nica Gliwice uległa Ruchowi
Chorzów 14:24, a szczypiornis-
tów — Gwardia Opole wygrała
z Anilaną Łódź 24:18.

LIPSK. W piłkarskim me
czu NRD przegrała ze Szwe
cją 0:1 (0:0).

Pod siatką
W DALSZYM ciągu rozgrywanych

w hala Korony ogólnopolskich
mistrzostw akademii medycznych
w siatkówce kobiet padły wyni
ki: grupa I — Kraków — Katowi
ce. 2:1. Warszawa — Szczecin 1:0,
Poznań — Katowice 2:1, grupa II
— Wrocław — Gdańsk 2:0, Lublin
— Łódź 2:1, Białystok — Gdańsk

Od dziś do niedzieli w Łodzi

CZWARTY TURNIEJ
FINAŁU A SIATKAREK

DZlS w Łodzi rozpoczyna się czwarty — przedostatni —

turniej finału „A” siatkarek. Być może właśnie w Łodzi
poznamy już mistrzynie Polski bieżącego sezonu. W tabe
li prowadzą bowiem aktualnie siatkarki CZARNYCH
SŁUPSK, mając aż 4 punkty przewagi nad drugim Star
tem oraz 5 pkt. nad trzecim Płomieniem. Czwarta w ta
beli krakowska Wisła ma już 9 pkt. straty do lidera, a

piąty BKS Bielsko — aż 12 pkt.!

Ostatni turniej, finału „A"
siatkarek odbędzie się w Słup
sku w dniach 19—23 bm. Każdy
z zespołów ma więc jeszcze do

rozegrania 8 spotkań i w przy
padku- Czarnych tylko jakaś ka
tastrofa mogłaby odebrać im

pierwsze miejsce, w tabeli.
W łódzkim turnieju toczyć się

będzie przede wszystkim walka
o drugie miejs

''

o tytuł wice
mistrzowski, k. :y gwarantuje
prawo -startu . rozgrywkach
europejskich (PŻi ,. W dogod
niejszej sytuacji siatkarki łó
dzkiego Startu. "tden punkt
przewagi nad Pienieniem to na

razie niewiele, ale ,-”a swoim te
renie i przed wł- ,.ną publicz-

Wyciecz M

dla zmotoryze."* nych
WSZYSTKICH zw . ryzowa

nych amatori ’

zagranicznych
urlopów informujemy, że Biuro

Turystyki PZMót. w Krakowie

dysponuje jeszcze pewną ilością
miejsc, w Rumunii i Bułgarii.
Ceny są zróżnicowane, zależne

głównie od rodzaju miejsc nocle
gowych, ma bowiem Biuro zare
zerwowane pokoju w luksuso
wych hotelach, a także mniej
komfortowe domki campingowe.
Bliższych, informacji można za
sięgnąć w siedzibie PZMot. przy
ul. Sławkowskiej 4.

— Ach! Boże mój! — Zbudził się i usiadł na

sku. Jego oddech wywołał grymas na twarzy
Co się stało?

— Ktoś jest na dole.

Poczuła, jak pod jej dłonią prężą się stalowe

ły Chucka, i to ją uspokoiło. Siła fizyczna towarzy
sza zawsze robiła na niej duże wrażenie.

— Słuchaj... — szepnęła.
Chuck wstał, w milczeniu skierował się ku drzwiom

Meg nie spuszczała oczu z potężnych pleców chłopca.
Przykucnął. Jego nieruchomość złagodziła strach dzie
wczyny. Przez dłuższą chwilę wytężał słuch, potem
zamknął drzwi i wrócił do niej.

— Tak, masz słuszność. Ktoś jest na dole. Może

glina.
Spojrzała na niego uważnie.
— Glina?
— Włamaliśmy się tutaj. Jeśli wywęszył nas jakiś

policjant... — Zagryzł wargi. — Mogą nas wsadzić za

włóczęgostwo. \ ’’

— Nie robimy nic złego. Włóczęgostwo!...
Ale Chuck nie słuchał. Wyjął z kieszeni jakiś przed

miot i wsunął go Meg do ręki.
— Włóż to do twoich spodni. Jeśli to jest glina, le

piej, żeby tego nie znalazł przy mnie.
Co to takiego?

.— Nóż) idiotko!
Podszedł znowu do drzwi i otworzył je cicho, potem

wyszedł i znieruchomiał u szczytu schodów.

Meg wpatrywała się w nóż oprawiony w róg. Pal
cem dotknęła chromowanego guzika i zadrżała . widząc

-• wyskakujące, lśniące ostrze. Nie potrafiła go zamknąć
z powrotem, wstała więc, przeszła przez pokój i ukry-
la broń pod stosem tapet zwisających w strzępach

-•■okrytych pleśnią, potem zbliżyła się do Chucka, który
7 gestem nakazał jej milczenie. Słyszała jedynie przy

spieszone bicie swego serca,

lefiowi-

Meg. —

Mecz z
jednym z ostatnich i

kadry J. Gmocha prze
DZIŚ w Poznaniu polscy piłkarze spotkają się a reprezenta

cją Grecji, w jednym z ostatnich sprawdzianów przed wyjazdem
do Argentyny nż finały mistrzostw świata. Co prawda rywale
Polaków nie zaliczają się do światowej czołówki piłkarskiej
niemniej jest to drużyna, która potrafi pokrzyżować szyki naj
lepszym. Przekonali się o tym w przykry sposób piłkarze ra
dzieccy, którzy przez porażkę właśnie z Grekami w Salonikach
nie pojadą do Argentyny, gdyż ta przegrana sprawiła, iż wy
przedzili ich w grupie eliminacyjnej Węgrzy.

fut-

po-
Ka-

od

Polsko-greckie kontakty
bolowe ożywiły się ostatnio

ważnie, głównie za sprawą
zimierza Górskiego, który
dwóch lat pracuje jako trener

Panathinaikosu ciesząc się w

całym kraju ogromną popular
nością i sympatią. Stąd klubowe

spotkania drużyn greckich z

polskimi, stąd, także mecze re
prezentacji.

nością mogą łodzianki zdobyć z

powodzeniem komplet punktów.
Wiślaczki jadą do Łodzi z teo

retycznymi tylko szansami włą
czenia się do walki^o medalowe

miejsce. Po słabym występie
przed własną publicznością pod
czas III turnieju, kiedy to kra
kowianki zdołały wygrać tylko
jeden mecz (z Płomieniem) — hie
zanosi się, iż nagle „Biała gwia
zda” rozpocznie serię zwycięstw.
Fąktern jest, iż wiślaczki powin
ny walczyć bez obciążeń psychi
cznych. Tylko jednak przy nie
zwykle sprzyjającym układzie
oraz rzecz jasna po wygraniu
wszystkich spotkań w Łodzi mo
gą krakowianki zbliżyć się do

trzeciego miejsca w tabeli. Wi
sła dziś pauzuje, 6 bm. gra z

BKS-em, 7 bm. z Płomie
niem, 8 bm. z Czarnymi oraz 9
bm. ze Startem.

W Katowicach w dniach 5—9
bm. odbywać się będzie przed
ostatni turniej finału „B” siat
karek. Aktualnie w tabeli fi
nału ,,B” prowadzi AZS W-wa

(19 pkt.) przed Kolejarzem Ka
towice (16), Spójnią Gdańsk (10),
Siarką Tarnobrzeg (9) i Zawiszą
Sulechów (6). Zawisza jest już
raczej- bez szans i musi żegnać
się z I ligą, natomiast drugi
spadkowicz wyłoniony zostanie
z dwójki Spójnia—Siarka. Wal
ka między tymi zespołami trwać

jednak będzie do ostatniego tur
nieju w Warszawie (19—23 bm.).

(Wi-Gr)

.- II'

Dla wybrańców Jacka Gmo-
cha to ważny sprawdzian. Cza
su do startu w Argentynie jest
niewiele, a tak na dobrą spra
wę jak do tej pory, jeszcze ani
razu nasza kadra nie pokazała
na co ją stać, czy możemy spo
dziewać się sukcesów biało-czer
wonych na arenach ,(Mundialu
78", czy też raczej nie mieć na
dziei na radości jakie były na
szym udziałem, za sprawą pił
karzy, przed czterema laty.

Pojedynek z Grecją,< a za ty
dzień z Irlandią (planowany na

23 bm. mecz z Peru nie dojdzie
do skutku — Peruwiańczycy
zrezygnowali bowiem z tournee

po Europie) winien już dać od
powiedź, przynajmniej w po
ważnej mierze, jak wyglądał
będzie skład zespołu, ‘jego szkie
let. Dlatego też z zainteresowa
niem oczekujemy dzisiejszego
pojedynku poznańskiego. .Grecy
— jak twierdzi K. Górski —

przykładają do spotkania wiel
ką wagę.

Mają świetnego bramkarza —

Kakarisa, zgraną dobrą linię
pomocy, mierny atak i raczej
słabą obronę, ale są groźnym
rywalem. Niedawno Czechosło-

wacy z najwyższym trudem

zwyciężyli w Grecji 1:0.

Wczoraj ustalono składy w ja
kich rozpoczną mecz obie dru
żyny:

POLSKA: Tomaszewski — Ju-
stek, Szewczyk, Żmuda, Szyma
nowski — Deyna, Boniek, Ka
wałka — Kusto, Szarmach, La-
to.

'GBKC.IA: . Kakaris — Kyra-
stas, Iosifidis, Rayousis, Firos —

Tarz*nidis. Ardizala, Ahąsłąaia-

owa forma

„jazz-gim na styka"
W WI^LU krajach Europy enrai popularnicjsił, szctególnic

wśród pań — stają się gimnastyczne ęwicienia w rytmie muzy
ki tsw. jażz-gimnąstyk*. Wylansowął* i spopularyzowała ten

rodzaj rekreacji Sswedk* p. Monika Becknant, w nasiym kraju
szkoliła instruktorki jaze-gimnastyki hiszpańska propagatorka
tego ruchu p. Carmen Soler.

Pierwsze grupy' ćwiczebne już powstają w całym kraju, tak
że w naszym mieście, gdzie prowadzić zajęcia będzie mgr Gra
żyna Żłuława z AWF, mająca za sobą przygotowanie na kursach

p. Soler. Ćwiczenia jazz-gimnastyki są łatwe, przyjemne i do
stępne dla pań w każdym, wieku, stanowią bowiem rodzaj za
jęć bez stosowania gimnastycznych przyrządów, a tylko połą
czenie elementów ruchu gimnastycznego z tańcem, jazzowym,
w oparciu o odtwarzane z magnetofonu nagrania nowoczesnego
jazzu.

Zgłoszenia do nowo tworzonych zespołów ćwiczebnych przyj
mowane są w Ognisku „Asklepios” w poniedziałki, środy i piąt
ki, w godz. .14—15 (u). Dzierżyńskiego 44, Szpital Kolejowy). Bliż
szych informacji możną zasięgnąć także w ZW TKKF ul. Mahi-
festu' Lipcowego 27 teł. 263-82.

FW

. Palce Chucka wilgotne i gorące zacisnęły się na

nożu.
— A więc wynoś się stąd! — rzeki ochrypłym gło

sem. — Myśmy tu byli pierwsi! Zmykaj!
: — Chyba jest tutaj dosyć miejsca dla nas wszystkich?

Mam żarcie i nie lubię sam się opychać.
Meg zaburczało w brzuchu i ślina napłynęła jej do

ust na myśl, że nieznajomy ma coś do jedzenia. Ści
snęła ramię Chucka, który zrozumiał tę milczącą
prośbę. On. także umierał z głodu.

— Myślałem, że to glina — rzeki. — Chodź na górę.
Na dole, mężczyzna zniknął w pokoju przylegającym

. do sieni i wrócił z plecakiem na ramionach. Szedł po
schodach oświetlając je latarką.

Wciąż trzymając nóż w ręku, Chuck czekał na niego,
odepchnąwszy Meg w głąb pokoju. Zarzymała się na

progu z bijąćym sercem, kiedy nieznajomy wszedł
na podest.

Chuck zmierzył go wzrokiem. Widział jedynie wy
soką sylwetkę. Mężczyzna przewyższał go o głowę, ale

był chudy i dość wątły. „Nie wygląda na siłacza” —

pomyślał Chuck — i to stwierdzenie uspokoiło go nieco.
— Chciałbym ci się lepiej przyjrzeć — powiedział

grzmiącym głosem. — Daj mi twoją latarkę.
Tamten usłuchał i Chuck zaświecił mu prosto w

twarz.

Meg zesztywniała. Był to Indianin. W drodze z Jack-
somdlle spotykali wielu takich jak on, poznała te gęste,
gładkie włosy, czarne jak skrzydła kruka. Nie miał

więcej jak dwadzieścia trzy, dwadzieścia cztery lata,
był przystojny, ale kamienny wyraz jego twarzy i nie-

musku-

4i

WSlKLf
• ■:tłwkD.RlliHa ,

— Zejdę na dół — szepnął ChUck.

Chwyciła się kurczowo jego: ramienia.
— Nie! ■\
Nie musiała nalegać, żeby go powstrzymać. Meg prze

szło przez myśl, że Chuck boi się tak jak ona, i to

ją rozczarowało. -

Stali tak dłuższą chwilę, natężając słuch. Wreszcie

usłyszeli kroki w pokoju na lewo od sieni i nagie u-

kazała się ciemna sylwetka. W ciemnościach zabłysnął
ogień papierosa i Chuck odprężył się. W każdym-ra
zie niepożądany gość nie był gliną: policjanci nie palą
na służbie.

— Kto tam? — mruknął.
Głos jego był azorski i. twardy.
Wszyscy zamarli na chwilę. Ciemna sylwetka znie-

’ ruchomiała.

Nagle strumień światła z potężnej lampy elektrycz
nej uderzył w nich tak, żę musieli się cofnąć. Zatrzy
mał się przez chwilę, potem cofnął się, oślepiwszy
ich.

— Podaj mi nóż — rozkazał Chuck półgłosem.
Meg potykając się przebiegła przez pokój, wsunęła

rękę pod stos papieru i wyciągnęła broń. W chwili ruchomość przejęły ją niepokojem. Zauważyła z.ółtą ko-

kiedy zbliżała się do Chucka, usłyszała głos dobiega- szulę w białe kwiaty, niebieskie dżinsy i sandały,
jący z dołu:

— Zobaczyłem ot-wartę drzwi, wisc wszedłem. (Citąg -dalszy nastąpi)

n

em"
dis, Papaioanno-n — Galakos,
Mayros.

Także dziś w Atenach mło
dzieżowa reprezentacją Polski

zmierzy, się z rówieśnikami z

Grecji. W polskim zespole zna
lazła się trójka wiślaków —

Motyka, Lipka i Wróbel.

W RFN dojdzie natomiast do

pasjonującego pojedynku re
prezentacji tęgo kraju z Bra
zylią, który, wielu kibiców uwa
ża za konfrontację . przyszłych
finalistów „Mundialu 78”.

pod koszem
WCZORAJ' w Zakopanem roz

poczęty sdę xn mistrzostwa dzien
nikarzy w koszykówce. Startują
ludzie pióra ż 12 województw po
łączeni w 7 zespólów, jako że nie

wszystkie ośrodki mogły -wysta
wić, samodzielne, pełne reprezen
tacje.

W inauguracyjnym meczu War
szawa pokonała Gdańsk 48:29.

Najwięcej punktów dla stolicy u-

żyskał łochowski 2fl, a dla gdańszr-
czan Rybacki 19. W drugim me
czu Kielce połączone, z Rzeszowem

wygrały z drużyną Lublina 24:16
— dla zwycięzców najwięcej punk
tów uzyskał Bors (15), a dla po
konanych Klaczyński (6).

Kraków swój pierwszy
rozegrał ż drużyną Łodzi połączo
nej z Zieloną Górą wygrywając
37 :22. • Świetną ’

dyspozycj ą wy ka
zał f się • <v drużynie krakowskiej
Z. Sroka, który uzyskał rekordo
wą ,w I dniu ilość punktów —

27, dla pokonanych. najwięcej
Szczepański — 6 . Dziś dalszy
ciąg zawodów.

Wczoraj także na pływalni ho
telu Kasprowy rozegrano III mis
trzostwa dziennikarzy w pływa
niu. Indywidualnie zwyciężył
Dmoszyński •. (Lublin), w sztafecie
najlepszy'■óltazał się- Wrocław, a

w ,tzw. biegu australijskim trium
fował Fopow (Rzeszów’).

mecz

5 Środa

kwietnia
Ireny

Wincentego

48)
(ul.

Teatry
Słowackiego 19.15 Akropolis. Mi

niatura (pl. św. Ducha 2) 19.15
Hamlet 70. Bagatela 19.30 Wcześ
niak. Muzyczny (ul. Lubicz
19.15 Kraina uśmiechu. PWST
Warszawska 5) 19.15 Nora.

Kina
czyKijów 15.45, 20.15 Skrzydełko

nóżka (fr. b.o.), 18 Port lotniczy
— 77 (seans zamknięty). Uciecha
15.45, 18. 20 Kobra (jap. 1. 18).
Warszawa 15.45, 18, 20.15 Człowiek
klanu (USA 1. 18). Wolność 15.45
Taksówkarz (USA 1. 18), 18, 20.15
Ofiara namiętności (hiszp. 1. 18).
Sztuka 15.45, 18, 20.15 Pasja (poi.
1. 15). Wanda 15.45, 18, 20.15 Su-

perexpress w niebezpieczeństwie
(jap. 1 . 15). MI. Gwardia 14.45, 17,
19.15 Nieme kino (USA 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18.
20 Milioner (poi. 1. 12). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45, 18, 20.15 Czar
ny korsarz (wt. 1. 15). Mała sala

15, 17, 19 Mocny Ferdynand (RFN
1. 15). Światowid (os. Na Skarpie
7) .15.45,. 18, 20.15 Omen (ang. 1 .

18). Mała sala 15, 17, 19 Wyspa
skarbów (fr. 1. 12). Kultura ‘(Ry
nek Gl. 27) 14, 16, 18, 20 Ryzy
kant (USA 1. 15). Wiedza (Rynek
Gl. 27) 17.15 Senegal (poi. b .o.) .

Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16, 18,
20 Powodzenia stary (fr. 1. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 16

Barwy ochronne (poi. 1 . 15).
Związkowiec. (Grzegórzecka 71)
Imiona miłości — seanse zamknię
te. Wisła (Gazowa 21) 16, 18, 20

Policja dziękuje (wl. 1. 18). Mas
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.45 Serpico (USA 1. 18), 19.30 Pio
senkarka z tawerny (jug. 1 . 12).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16 17

Przygody Bolka i Lolka, 18, 20
Aresztuję cię przyjacielu (ańg. 1

15). Podwawelskie (ul. Komando
sów) 16. 13 Smuga cienia (poi. 1.

12). Tęcza — nieczynne. Ugorek
(os. Ugorek) 17, 19 Flic story (fr

1. 18). fi*--'- ■■____-_ 'u '

16, 18. 20 Śmierć przychodzi dwa

razy. (bułg. I. 15).

Telewizja
ŚRODA I: 14.55 Progr. dnia, 15

Melodie, 15.30 NURT - Nauczanie

16.10
— En-
Studio

Sfinks (Majakowskiego 2) Przyrodnicze,

początkowe, 16 Dziennik,
Obiektyw, 16.30 Dla dzieci’

tliezek — słowniczek, 17

Sport — mecz piłki nożnej Polska
— Grecja, ok, 17,45 Kółko i krzy
żyk, 18.50 Losowanie Małego Lot
ka, 19 Dobranoc, 19.10 Siódemka,
19.30' Wieczór z dzienikiem, 20.30
Nie zatrzaskuj wszystkich drzwi
— film lab. szwedz., 22.10 Studio

Sport — mecz w piłce nożnej
RFN — Brazylia, 23 Dziennik,
23.15 Kształt słowa — o aktualnych
problemach życia literackiego.

ŚRODA li; 15.55 Progr. dnia,
16 Stawiam na Tolka Banana —

Tolek, 16.4(1 TWP - Jaka jesteś
rodzino, 17.10 Klub Jazzowy Studia
Gama, 17.50 Adam Sangala _

ode
III filmu TV CSRS, 19 Progr. lo
kalny, 19.20 Dobranoc, 19.30 wie
czór z dziennikiem, 20.30 Jęz. roś
— kurspodst., 21Odmdom—

pr.- public., - 21.30 24 godziny, 21.40
To lubię — o upodobaniach plas
tycznych Jacka Hohensee, 22.05

Opowieści niezwykle — Pożaro-

wisko, 22.30 Czas 1 ludzie —

Opowieść o leningradzkim domu
— film dok. TV ZSRR

CZWARTEK I: 6 RTSŚ
_ Jęz.

polski, 6.30 RTSŚ
_ matematyka

10 Jęz. polski — ki. n lic., 11.05
Jęz. polski — kl . vn—VIII, 12.25

Decyzje piętnastolatków, 12.55 Jęz.
polski kl. III—IV lic., 13.25 RTSŚ
— matematyka, 13.55 RTSS

_

fi
zyka, 14.55 Progr. dnia, 15 Melo-

die, 15.30 O- aktualnych' proble
mach kina światowego, 16 Dzien
nik, 16.10 Obiektyw, 16.30 Ekran z

bratkiem, 17.55 Poligon, 18.2-0 Son
da, ia.50 Radzimy rolnikom, U

Dobranoc, 19.10 Siódemka, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.30 Po
wiedz prawdę — film krym. fr.,
21.50 Pegaz, 22.35 W minutę po
premierze, 23.05 Dziennik.

Uwaga
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji
redakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

Białym Dunajcu
wst. wol., czw.

Historyczne, Od-

Militaria, Zegary
9—15), Szpitalna

krak. oraz Wyst.
czw.

czw. 9—15), Franęisz-
Malarstwo Tetmajera,

(śr. 9—15, czw. 9—17),
Narodowe — Oddziały,

Galeria poi. malar-

(śr. 10—

— wst.

Maja 1:

Japonii,
(śr. .12—

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr. 12—18,

czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (śr. czw. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa’ 5:
Lenin w Polsce, Lenin, Paździer
nik — Współczesność, Radź, i pól.
ordery (śr. 9—17, czw. 9—16 .

wst. wol.), Oddział w Poroninie:
Lenin na Podhalu (śr. czw. -8—16
— wst. wol.), w

(śr. 9—16 —

niecz.), Muzeum

działy, Jana 12;
(śr. 10—18, czw.

21: Dzieje teatru

Z. Jaroszewskiej (śr. 9—15, _

9— 17), Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Tadeusz Kościuszko (śr.. 10—18 —

wst.. wol.,
kańska 4:
1862—1923
Muzeum
Sukiennice:
stwa i rzeźby 1764—1900
16, czw. 12—18 — wst. wol.), bom

Matejki, Floriańska 41 (śr. czw.

10— 16), Szolayskich, pl. Szczepań
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (śr. niecz., czw. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8:. Arcy
dzieła ze zbiorów Czartory s-ki eh

(śr. niecz. czw. 12—18

wol.), Nowy Gmach, al. 3
Baśnie i legendy dawnej
Broń w dawnych wiekach
18

_

wst. wol., czw. 10—16), .Ar
cheologiczne, Poselska 3: Staro
żytność i średn. Małopolski, Ko
lekcja zabytków archeologii śród
ziemnomorskiej (śr. niecz. cżw.
14—18 — wst. wol.), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej (śr. czw. 10—15),

, Sławkowska : 17:
Fauna Polski, Fauna epoki lo
dowcowej (śr. czw. 10—13 — .wst.

wol.), SHS, Rynek Gł. 22 Malar
stwo i rzeźba — L. Drexlerówną
(codz. 11 —15), ZPAF, ul. Anny 3:
W kręgu krajoznawstwa (śr. czw.

10— 18), Pałac Sztuki, pl. Szcze7

pański 4: Malarstwo F. Pautscha

(śr. czw. 10—17), al. Róż 3:
ce z Polski — J. Reddaway
Brytania (śr. czw. 11 —18),
.Rynek 4: Malarstwo i prace
strzenne E. Buczyńskiej (śr.
11— 19), Rydlówka, .Tetmajera 28

(śr. 11 —14, czw. 15—18), KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Dokumenty
lat wojny 1939—45 (9—21), Kopalnią

.'Żup
Do-
Ma-
11—
ul.

;W

Sźki-

(W.
Mały
prze?

czw.

Soli, Wieliczka oraz Muzeum
Krakowskich (9—16), Kramy
minikańskie, Stolarska 8/10:
larstwo L. Pindla (śr. czw.

1.9), Biblioteka Publiczna,
Franciszkańska 1: Rodzina
świetle literatury (śr. 10—13, ezw.

niecz.).

Dyżury
Fogot. Ralunk.: Łazarza 14; Po

rady stomatologiczne — w przy
padkach nagłych (20—7), Ambula
torium okulistyczne (całą dobę),
wypadki tel. 99, zachorowania., i

przewozy 238-33, Rynek Podgór
ski 2: 625-50, 657-57, Nowa Huta

■422-22, Balice 190-29, Chir. Tryńi-
tarska 11, Chir. dziec., Urolog-
Prądnicka 35, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Wilkowice, (Neurolo
gia oraz inne oddziały szpitali
według rejonizacji), Dyżurne
poradnie: internistyczna, pedia
tryczna, gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), dla śródmieścia — al. Po
koju 4, tel. 181-80, 183-96, dla No
wej Huty — os . Jagiellońskie bl.

1, tel. 856-26, dla Krowodrzy — ul.
Galla 24, tel. 721-35, dla Podgó
rza — ul. Krasickiego Boczna 3 —

tei. 618-55, 650-99, Inf. Służby Zdro
wia: tel. 205-11 (całą dobę), Punkt
Inf. Aptecznej 107-65, Inf. Toksy
kologiczna, Kopernika 26, tel.

199-99, Inf. akcji „W”, tel. 606-80
(8—17), Krak. Iow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18), Wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów — Lek. Spółdz. Pra
cy, tel. 295-78, 225-66 (16—23.30),
Poradnia Przedmałżeńska i

dzinna, pl. wiosny Ludów 6
i piąt. 16—19), Ośrodek Inf.

Inwalidów, ul. 1 Maja 5:
228-11
Telef. Zaufania 371-37
dla dzieci i młodzieży 611-42 (14—
18), Nowa Huta: Pogot. MO tel.

444-44, 417-70, Straż Poż. 433-33,
Milicyjny Telefon Zaufania 216-41

(całą dobę), 262-33 (8—16), Straż
Poż. 98, Inf. o Usługach, Floriań
ska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—1.8),
N. Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31

(8—13), Inf. kolejowa zagr. 241 -82,
kraj. 223-33, 295-15, Pomoc Dro
gowa PZM, ul Kawiory 3 — Kra
ków, tel. 755-75 i 748-92 (7—22),
Inf. Turystyczna „‘Wawel-Tourist”,
Pawia 8, tel. 260-91 (8—18), Inf.
Kulturalna, KDK, pok. 144 III p.,
tel. 244-02 (w godz. 11 —18), Pogot.
MO teł. 97.

(Dokończenie na sf.r. J)

Ro-

(śr.
dla ‘

teł.

(pon. śr. 1 piąt. 16—18),
Zaufania 371-37 (1S—22),

Nuwe. taS.ksni 8SMś


